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KIEWI ADGXO CZYJ? 1DO KOGO? znaleziony przy latarni Dyogenesa. 


...«. Pogłoski które mi Pan po raz drugi udzielasz tejże są formy, 
natury i wartośći co pierwsze—owe Bulgary, Czechy, Wołochy i 
mołdawianie, ta barrykada broniąca przystępu własnym rodakom do 
Księcia—ta mozaika Slawian uczęszczających w jego podwoje, przy- 
równać da się do szlachty, po sejmiku w powiatach, na sejmik 
do Wilna przybyłej, która posiliwszy gardła i brzuchy, u dawnego 
a kandydata do przyszłego krzesła marszałkowskiego—Karpia—po 
zaręczenin mu swej pomocy i wotów, Górskiego marszalkiem obrala 
— choć to było po ich silei mocy, bez zadraśnienia sobie palca—cóż 
dopiero budować można na tych wojażerach różno-farbnych pojęć i 
wyznań—na gęstym szeregu ich odwiedzin n czesnika pierwotnego 
dynastyi której regencya w Paryżu ?—a te Węgry co gojak Batorego 
do Warszawy prowadzić obiecują —niech się wprzód rozliczą z Carem 
Niemcem, co ich za łeb jak nas jego kuzyn trzyma; — ta pogloska 
za nadto jest dziurawa, aby onę swiatu roztrabiać—Przy pełnej nawet 
wierze w rychłe wytryśnięcie w swiat czynny idei slawiańskiej, w 
jej silę i przewodnictwo w przyszłej organizacyi ludzkości, wiemy z 
doswiadczenia, że nigdy starego kołnierza do nowej nie dają sukui— 
i pismos. mówi» nieleją młodego wina wstare statki—bo inaczej pę- 
kają się statki—i wino się rozlewa i statki się psują— ale młode wino 
zlewają w statki nowe a oboje społem bywają zachowane » Książe 
jest to typ zacny czlowieka, ale niena sferę fermentacyii walki złego 
z dobrem— jest to znakomity monument, ale już skrzypiący, dziś 
przetrwać wielkich wichrów niezdolny..... Dziennik nar. dokładnie 
wszystkie prelekcye katedry sławiańskicj oddaje, bo onego redaktor 
szczyci się dawnym i scislym z professorem stosunkiem— a że III 
Maj po tem co professor wyrzekł o domu przezwanym familią w his- 
toryi kraju naszego, postanowił dodawać do wychodzących numerów 
przeistoczony lub zparaliżowany text prelekcyów, na koszt własci- 
wego sobie widzima się; to nietylko jest zbyt łatwa do odgadnienia, 
lecz licha, a nawet plaską polityką, że czylający jedynie IH Maja, 
onemu tylko wierzyć będą, a zaś czyłajacy z tegoż samego zródła 
dwa oddzielne sprawozdania, nim przejrzą, sięgną prawdy, z uwie- 
rzeniem chwiać i wahać się muszą—i to jest, dlaczego III Maj kałeczy 
text professora, który silnie jest wyższym do extraklu, jakiby się dał 
wycisnąć ze wszystkich dygnitarzy naszych, a może i obcych... — 
Jak pan widzisz, nielenię się na ważniejsze szczegóły listu jego odpo- 
wiedzieć, i jak one pojmuję wyrzec... Kończę wyznaniem cie. 
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Drzyj łyka, kiedy się dra—powiada chłop polski ; otoż właśnie na 
północy we łbach świta—Car uczal trzęsienie, niewiadomo czy ziemi 
czy tylek—wierni poddani buntują się—bo i cóż lepszego mieli ro- 
bić? może czekać aż się skończą wolowania na Komitet? = Bywało 
dawniej że i bez wotów kiedy Lud zawiąże, to chyba P. Bóg rozwiaże 
—kto ma uszy do słuchania, niechaj słucha. == Król pruski od 
czasu pobytu swego w Londynie przyjmuje na swe łono kozły i ba- 
rany—i posyła je na wypas do Obornika niżej poznania. == Nowy 
medal de facio rozdają bezpłatnie w biurze Passage Tivoli, 12 — 
Ə ciolek z rogami i legendą «JFitajże nam królunasz » © w dole, ga- 
wiedź ; w górze ręka z obłoku spuszcza króła na sznurku—szezegó- 
łowy opis numizimatu znajdować się będzie w II eześci trakiatu 
o Monctach Blaznów i niewiniątek ; Bruxelła-1937. — Fra.. Kra.. pra- 
cuje w biurze nic-bezpieczeńsiwa ogniowego; gdy po 19 września 
biegał po mieście z głównią w ręku, któs mu z boku rzekł : co robisz 
człowieku! wszak twój urząd zaleca pożar gasić a nie podpalać, 


z 
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Przy wszystkich ciężkich zaprzęgach. zwykłe osieł na czele ciągnie; 
jakoż przy wozie obładowanym dyktaturą zaprzęgnięto na przo- 
dzie Narodowość. = Rodem kury czubate—rojalisci polscy czuja 
szczególny pociąg do Korony; nie mogąc mieć rzeczywistej, konten- 
tuja się choćby wygoloną—na bczrybiu i rak ryba = Sultan turecki 
nadaje swym poddanym wolność-mówienia i pisania —a to na przeko- 
rę Centra-Luzacyi, z którą od dwóch tygodni jest na bakier. = 
Kruk krukowi oka niewykluje. Dziennik narodowy, pobożnemi 
tony, Spiewa 7 głębi serca, lakie antyfony «Zachowaj nas Panie! od 
wszystkiego zlego, Od Narodow ościi słowa Czyńskiego» Narodow- 
ość skromnie, odpowiada na nie, «Prosiemy cię, wybaw, ach! wy- 
baw nas Panie! Od bolenia zębów, handlu dziegciowego J od 
dziennika mie-narodowego» Sześć dni kłólnie, niepokoje, Pleban 
swoje, djabeł swoje, A siódmego dnia na zgode, piją z rumem cieplą 
wodę. =Jeden z Kasztelanów skarży się że go męczy zmora—niewiado- 
mo jaka? jeśli demokratyczna, wypić bocianie jaje ; jeśli monarchicz- 
na, srokę powiesić nad lóżkiem. = Pewien emigrant powoływany 
do urzędu, wymawiał się słabością nóg—więc mniejsza o głowę, byle 
nogi zdrowe. = W Poiliers zrobiono wynalazek szczepienia Dębu w 
Jabloń—niewiemy jakie będą owoce-wszakże przewidzieć łatwo, 
iż wynalazca oprócz brevet, otrzyma gralilikacya kilkomiesięcznej 
kozy, == Książe Swiatopołk przekonywa Europe, iż pochodzi od Ru- 
ry ków—a wszak to od VILE wieków całemu swiatu wiadomo iż rury 
z Rurykami są w bliskiem pokrewieństwie.==Daj go katu! a wszak to 
Sabbatyn po kozacku skacze—wyskoczył z demokracyi, przeskoczył 
króla de facto, i doskoczył carizmu— skad do Kamczatki tylko jeden 
skok. == W papierach pozostalych w Paryżu po Ogińskim znaleziony 
list kommunikajemy interessowanym : 


Szkoda cicbie Ogiuski! bo dowodzisz czynem, Ze choć duhrym lecz glupim jesteś 
Polski synem, Zawierzasz wobiacenu latwe dobroduszki, Gdy ci smaczne na wierzbie 
obiecuje gruszki J powracasz za Niemen!—2 żalu serce pęka Ze te kraje tatarska 
gospodarzy ręka, Ze plony kiwawa kmiotka wydohyte praca, Carska kaznę panosza, 
ulodziejów bogaca, J cóż po tem źe wiacasz?--nie zubawisz długo, Bo cię Car poczę- 
stuje Penzą lub Kaluga, Gdzie czyniacym nicebętnelnh chętne pokuty Prawie ołashceli 
jego pokaznjac kunty.... Pęskuo iobie w Paryżu—nudno, ciasno wszędzie, Czyż nad 
Newa lub Wolga przestronniej ci będzie? Ach! synu biedvej matki, jakże ją zasmucisz 
Gdy sam bez braci twoich na jej łono wrócisz! Lecz naprożno : bo ona wyrzeka się 
dzicci, O których do jej wieści uieslawa doleci.... Jdź z poklonem do Cura—a jak 
my przyjdziemy Pamiętaj być i slepy i głuchy i niemy... ST. LiT. 

UwrABOWIENIA. = Przed odjazdem Sabbatyn da amatorom kilka 
1 keyi tańcu swojej metody i vgłosi broszurę dowodzącą iż charakter 
w nogach jest potrzebniejszy, niż wszeiki inny. = W tym roku na 
jednym z klubów, Krakusy i Kosynieryz cukrustrzegly Babę zciasta-na 
rok przyszły wszystko ma być vice versa. =Z 1. kwielnia Narodowość 
zmieniła redaktora—funkcyą tęspelnia teraz Wyciągo-czyński—da- 
wniejszy zaś zarządza tylko tabryk'-Q slów. == W Maju wyjdzie geo- 
grafia przyszłego puństwa Stławiańskiego z mappa (autografowaną na 
skórze) którą Towiański otrzymał od Pana... = Klub Serpente reor- 
ganizuje się— zaczęto od reparacji krzesel, które znowu mają popękać 
na lbie poniterów-—bo to darmo— gdzie drwa rąbają, lam lrzaski 
lecą. = Koło Paryża założono papiernię polską— przedsiębierca 
wchodzi w ukladyz administracyategoż klubu, o dostarczenie gałydnów, 


== Tej chwili wzywają Babę do babienia dwóch płodów literackich 
mających przyjść na swiat w Londynie i Bruxelli—czas nagli—siada 
więc na Łopalię i bez popasu leci a leci... 
PRZESTROGA. Kto jak Wyga płotek chce, Frauka i pól da—i syt, 
„Bo inaczei każdy wie, r nihilo sihil Ar, 
Adres jak przedtem : M. Baba. a Vevsailiecs— foste Pogiunie— (irancoj — 7 iolch dostać 
można w Paryżu, r. Saint-Honove, 335, u księgarza Garnier. 


Jag ai merie de KLEIER, i Versaliles, place d'Armes, 17, maison des Gondolcs. 


